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W a r s z a w a ,  p i ą t e k  1 0  g r u d n i a  1 9 3 7  r . R o k  XHI

Styl o
W y r o k  w  p r o c e s i e  W .  S t u d n i c k i e g o

błędach p. Sto rt uńshi ^
W Czwartek o 2 po połu­

dniu Sąd Okręgowy w Warsza­
wie ogłosił wyrok w sensacyjnej 
sprawie Starzyński contra Stu­
dnicki.

Już n a  k ilk an aśc ie  m inut p rzed  

Wyznaczonym  term inem  s a la  w y ­
pe łn iona b y ła  pub liczn ośc ią . L i ­
cznie p rzy by li rów n ież  p rzed sta ­
w ic ie le  p rasy .

Punktualnie o g. 2-ej wszedł na 
salę Sąd i przev odniczący wice­
prezes wydziału I I I  karnego sę­
dzia Przybyłowski rozpoczął od­
czytywanie sentencji wyroku.

SENTENCJA WYROKU
Sąd uznał, że oskarżony Stu­

dnicki w swojej broszurze p. t. 
■iMianowany, niepowołany admi­
nistrator p. Stefan bOarzyński“
' ^puścił s ię  z n ie s ła w ie n ia  p rezy ­
denta m. st. W a rs z a w y  S ta rzy ń ­
skiego. Z n ie s ław ien ie  S ąd  w id z i  
W zarzu tach  przytoczonych  w  te j  
broszu rze : zach łan n ośc i p ien ięż ­
nej, rek iam ia rs tw a , w y ja z d u  do 

Londynu n a  koszt m iasta , in synu ­
owania P- Starzyńsk iem u, że chce  
dyć p o p u la rn y  i w śró d  tych, któ- 

zd e jm u ją  ob razk i M a tk i B o- 
®kiej, i w śró d  tych  k tórzy  w ysy- 
ają  depesze do O jc a  św ię tego , 

^ekom ego  ła m an ia  ch arak terów , 
^ • “zy m y w an ia  w y w ia d o w có w , o- 
*^2 w  pow iedzen iu  p. S tudn ick ie - 
*°> że p ro fe s ją  p. S tarzyńsk iego  

yło to, że by ł p iisudczyk iem . Z a  

czyn S ąd  sk aza ł p ro f. S tud n i- 
" ‘eg© n a  3 ir.ies,‘qcc a re sztu  i 
O® z ł grzyw  ny.
Z a  obrazę  p. S tarzyń sk iego  za -  

" 'd rtą  w  zd an iu  „S tu dm ck i, czy  

pon iżac ie  się, w y stęp u jąc  do  

dlii z t  S ta rzyń sk im ". S ąd  sk a -  
* * *  p. S tudn ick iego  n a  200 zł. 
^ ^ y w n y  N a  p o dstaw ie  odnoś­
nych p rzep isó w  K odeksu  P o s tę ­
pow an ia  K arn ego , Sąd  postanow ił 
' 4 'W ierzyć p. S tuan lck iem u  łącz­
ny k arę  3 m iesięcy  aresztu  i 500 
**> grzyw ny .

m o t y w y  w y r o k u
W m otyw ach  w y ro k u  s tw ie r-
°no, te Sad Okręgowy postaro-

W ziąć pod uw agę jed yn ie  te
m,jm enty ro zp ra w y , k tó re  w ią ż ą
*le z aktem  o sk arżen ia  I to o tyle
yiko, 0 |ie odpowiadają one 

brz

nieprzyjemnym osadzie ps prutese drożą iowym
dark i dawm ego Za rządu  M ie jsk ie -1  p. S tudn ick i s ta w ia  p. S tarzyń - 
S°* skiem u zarzut m ate ria ln ego  za-

i in te reso w an ia  spraw  ami karte lu  

drożdżow ego. O św iad czy ł to zre -S P R A W A  D R O Ż D Ż O W A

O dn ośn ie  tak zw . sp raw y  droż ­
dżow ej, Sąd  stw ie rd z ił, że z ze ­
s taw ien ia  cytat z b roszu ry , p rzy ­
toczonych w  akcie oskarżen ia, n ie  

m ożna w y sn u w ać  w n iosku , że

sztą, ja k  m ów ią  da le j m otywy, 
sam  oskarżony n a  rozp raw ie  

przez usta jedn ego  ze sw ych  o- 
b roń ców  i bezpośredn io. W p r a w ­
dzie inn y  z ob rońców  p. Studn ie-

kiego s ta w ia ł w n io sk i dow odow e  

zm ierza jące  jakoóy  ao  u aow od -  
nienia m ateria lnego  za in te reso ­
w an ia  p. S tarzyń sk iego  sp ra w a  

mi karte lu  d rożdżow ego, jednak  

S ąd  m ając  do w y bo ru  d w ie  a lte r ­
na tyw y  w z ią ł pod u w a g ę  k orzyst­
n ie jszą  d la  oskarżonego , uznając, 
(D okończen ie  na stronie trzec ie j)

Wyjaśnienie szeregu sensacyjnych zbrodni

M o r d e r c a  u i s s ' D e k o v e i i

a r e s z t o w a n y  w  P a r y ż u
P A R Y Ż , 9. 12. Policja  francuska 

dokonała sensacyjnego aresztowa­
nia, dzięki którem u wyjaśniono 
szereg tajem niczych zbroa.u, ao- 
konany ih ostatnio w  Paryżu.

Pod  zarzutem  zam ordowania a- 
genta m ieszaaniowego w  Wersalu, 
aresztowano jak iegoś osobi ika, 
który początkowo oświadczył," że 
nazywa się S ieg frid  Sauerbey, a 
następnie podczas przesłuchania 
przyznał się, że prawdziwa j f  go na 
zw isko brzm i Eugeniusz W icdm an 
i jest uciekinierem  z N iem iec.

Jak us-aliło dochodzenie, W ied- 
mann prócz agenta m ieszkan iow t-

Zakaz odbycia edezytu „ABC" u (Onrszawie
P r z e z  R u c h  N a r o d o w o - R a d y k a l n y  d o  l e p s z e g o  j u t r a

Po zakazach w Poznaniu, Katowicach, Łomży, Płocku i Wyszkowie...
W  piątek, dnia 10 b. m. R edak­

c ja  A B C  zam ierza ła  u rządzić  od ­
czy t zb .o row y  na tem at „P rzez  

R uch  N a ro d o w o  -  R a d y k a ln y  do 
lepszego  ju t r a " ,  na którym  p rze ­
m aw iać  m ie li adw . Jan  Jodzew icz, 
D r  T ad eu sz  G luz iń sk i oraz ad w .  
Jerzy  K u rcyusz .

W  dniu 9 b. m. R edakc ja  nasza 
o trzym ała  pism o treśc i następu­
ją c e j :

„K o m isa ria t  R ządu  na m. st. 
W a rsz a w ę , N r .  S. Z . 1-68/37, W a r ­
szaw a , dn ia  9 g ru d n ia  1937 r. S e ­
n a to rska  16.

D o  Spó łk i W y d aw n icz e j „ A B C “ - 
„ N o w in y  C odz ien n e" sp. z  o. o. 
w/m. u l. A l. Jerozolim skie 121.

N i e s a m o w i t e  
z a z y d z e n i e  

p a i e s t r y  w i l e ń s k i e j
s t i * .  3

N a  podstaw ie  art. 9 U s ta w y  o 

zgrom adzen iach  z dn. 11 m arca  

1932 r. (D z  U . R . P . N r .  48, poz. 
450) Kom inariat R ząd u  n a  m st. 
W -w ę  zak azu je  odbyc ia  w  dn iu  

10 g ru d n ia  1937 r. o godz. 19-tej 
w  sa li R e su rsy  O by w ate lsk ie j  
p iz y  ul. K rak o w sk ie  P rzed m ie ­
ście N r ,  61 zgrom adzen ia , z g ło ­
szonego w  K om isa r iac ie  R ządu  

na m. st. W a rs z a w ę  w  dn iu  1 

g ru d n ia  r. b., jako  zb io ro w y  od ­
czyt n a  tem at „P rz e z  R uch  N a ro ­
dow o - R ady k a ln y  do lepszego  

ju t r a "  —  ze w zględu , n a  bezp ie ­
czeństwo, spokój i po rządek  p u ­
b liczny.

O d  decyzji n in ie jsze j przys lu  
gu je  p raw e o d w o łan ia  do M in i­
s te rstw a  S p ra w  W ew nętrznych  

za pośredn ictw em  K om isariatu  
R ządu  n a  m. st. W a rs z a w ę  w  c ią ­
gu  14 dn i od d n ia  następnego  po 
doręczen iu  decyzji. Z a  K om isarza  

R ządu  ( — ) L . W ęd o low sk i, N a ­

czelnik  W y d z ia łu  Spo łeczn o-Po ­
litycznego.

O prócz osta tn io  zakazanego 
odczytu  A B C  w W a rszaw ie , w ła ­

dze zakaza ły  odbycia  odczy tów  
A B C  w  następu jących  m iastach : 
w  Poznan iu , K a tow icach , .Ł om ży , 
P łocku  i W yszk ow ie .

P o  3 m ie s ią c a c h
Odpisczetowame, lokalu ludowców

N a  p o le cen ie " w ład z  prokura-1 w ego w e  L w o w ie  p rzy  ul. Lele- 
torsk ich  zd ję to  p ieczęc ie  z lokalu  ve la  N r . 5. L ok a l b y ł op ieczęto- 
sekretaria tu  S tron n ic tw a  Ludo- w an y  p rzez 3 m ies iące

N a l a  r e f o r m a  p o d a t k o w a

■mieniu zarzutów wystczegól- i °  systemu

Wicepremier Kwiatkowski 
w swoim expose przedstawił 
Sejmowi projekt reformy po­
datkowej. Nie jest to zmiano 
całego dzisiejszego systemu 
podatkowego, jest to jedynie 
próba wprowadzenia pew­
nych poprawek do istniejące-

wiają się, że zwiększenie ob- kowski mówił o jednam pro- 
ciążenia z tytułu podatku ohro | jekcie, który musi wzbudzać

hiotiycŁ w  b roszu rze  p. S tu d n ic -  
cso Sąd stw ie rdził, że cytaty  

*®Warte w  akcie oskarżen ia  nie  
U b y w a j ą  sję w  poszczegó lnych  

"OKtach z  brzm ien iem  broszu ry .
°b ec  tak iego  s tan o w isk a  Sądu , -  . , .

* a m arg in esie  m usia ło  pozostać , t » ™ z y  o n  p o ło w ic z u o s c ią  
jp r a w  om aw ian ych  n a  1 P r z e w id u je  b o w ie m  z n ie s ie n ie  

l0 *PrawiH  m . „ „ w .  « n n . 1 ś w ia d e c t w  p r z e m y s ło w y c h ,  p o

Na plan pierwszy wybija się 
tu projekt zniesienia świa- 
decfwr przemysłowych, pro­
jekt, który zreszią wysuwaliś­
my na łamach „ABC.”  w nu­
merze kongresowym. Nieste-

s p ra w a  gospo-

C ie p le f
Pochmurno

(̂ T r*p<'’dyWany  przebieg pogody w 

I*rz
j K a in ie  pochmurno z opadami 
0(j r  * t e »  temperatury, począwszy 

Kg, Łii: n'c zachodnich. W ia try  po- 
Pot  W,J - wschodnie i południuwe 

d T ^ 6’ ^ ° 'ne umi&rkowane. Gór- 
ha]j * km. na godz. W  górach —

bieranych na rzecz państwa, 
natomiast zachowuje dodatki 
pobierane na rzecz samorzą­
du i szkolnictwa zawodowego. 
W  praktyce wńęc nie jest to 
zniesienie świadectw przemy­
słowych, lecz tylko ich zmniej 
szenie mniej uńecej do 40 pro 
cent onecncj ich wysokości. 
Strata skarbu pańjtwa, która 
w ten sposób pdwstaje, ma 
byc pokryta przez nodwyższe- 
nie podatku obrotowego. Po­
datnicy, nauczeni smutnym do 
świadczeniem przeszłości, oba

towego będzie większe, niż ul­
ga, jaką otrzymają na skutek 
zmniejszenia wysokości świa­
dectw' przemysłowych.

Świadectw a przemy* łowe są 
dziś cłem ochronnym, zabez­
pieczającym dzisiejszy żydow­
ski stan posiadania w handlu 
przed napływem świeżych ele 
mentów polskich W  tych wa­
runkach należy pójść na cał­
kowite zniesienie śsviad:ctw 
przemysłowych, a jednocze­
śnie trzeba nacisnąć śrubę po­
datkową wT stosunku do ży­
dów, aby zrówmać obciążenie 
podatkowe Polaków7 ) żydów.

wT społeczeństwie duże obawy. 
Chodzi tu o projekt zwolnie­
nia akcjonariuszy, czy udzia­
łowców spółek anonimowy cb 
od podatku dochodowego z zy 
sków, osiągniętych z tvch snó- 
łek.

W  dobie dzisiejszej spółki 
anonimowa obciążone są po­
datkiem dochodowym, o sto­
pie podatkowej zwiększającej 

się w miarę zwiększania się do 
chodu na równi z osobami fi­
zycznymi. Ten stan rzeczy o- 
czywiście nie iest słuszny, 

gdyż odmiennie, niż u osób f i­
zycznych, bezwzględny wzrost

Obok obniżenia świadectw dochodu spółki akcyjnej, nie
przemysłowych wicepremier 
Kwiatkowski yyysuwa cały sze 
reg innych pożytecznych 
zmian, jak np. obniżenie opłat 
stemplowych od przejścia wła 
.mości nieruchomości łub zry- 
czałtoyvanie podatku dochodo 
wego od drobnych płatników7, 
rawdopodobnie na wzór istnie 
jącego już od paru lal zryczał 
toyyania podatku obrotowego. 
Obok tych pożytecznych pro­
jektów, wicepremier Kwiat-

świadczy o większe; jej zdol­
ności płatniczej. Dlatego słu­
sznym byłoby wprowadzenie 
specjalnej formy opodatkowa 
nia dla spółek akcyjnych i 
spółek z ograniczoną odpowie 
dzialnością na wzór podatków 
istniejących niemal we wszyst 
kich państwTach. Natomiast
rażącym uprzywilejowaniem 
będzie całkowite zwolnienie 
akcjonariuszy tych spółek od 
podatków7.

Przecież już w dobie dzisiej 
szej, spółki anonimowa są pod 
względem podatkowym pod 
pewnymi względami uprzywi­
lejowane wT stosunku do anaio 
gicznych przedsiębiorstw, bę­
dących własnością osób fizycz 
nych, lub spółek jawnych. U- 
przywilejowanie to ma miej­
sce w7 zakresie unikania przez 
akcjonariuszy podatku spad­
kowego i w łatwiejszym potrą 
caniu kosztów ogólnych przez 
spółki anonimowe. W  tych 
wmrunkach skasowanie podat­
ku dochodowego od docho­
dów7, czerpanych z udziałów 
w tych spółkach, stanowiłony 
niczym nieuzasadniony przy7- 
wilej dla kapitału anonimowre 
go-

Narodowy ustrój gospodar­
czy powunien być oparty na 
kapitale prywatnym, wr całej 
pełni odpowiedzialnym za wda 
sne postępowanie. Społeczeń­
stwa polskie nigdy się nie po­
godzi z nadawaniem nowych 
przywdlejów kapitałowi anoni 
mowemu, w znacznym stopami 
obcemu i ży dowskiemu.

Jan K orolec

go w  Yversalu zam ordował jeszcze 
trzy  osoby, a m. in. miss Deko^en, 
młodą artystkę amerykańską, k tó­
re j zn iknięcie w  lipcu b. r. przez 
szereg m iesięcy w ypełn ia ło  najroz 
m aitszym i dom ysłam i szpalty p ra­
sy francuskiej i am erykańskiej. 
P o jaw iła  się naw et w ersja , iż miss 
Dekowen sam? ukryła się p ized  
ciekawością dziennikarzy, bądź też, 
że została porwana przez ta jem n i­
czego w ielb ic ie la .

W iedm ann zam ordował prócz 
niej na pustej uliczce student?. Ro- 
ger Leb lenda oraz szoiera taksów­
k i G ou ffy .

Aresztow an ie  tajem niczego zbrod 
niarza w yw o ła io  w ierną sensację w  
Paryżu .

Echakomerszu„Hrkoniiw
P ra s a  donosi, że w ła d z e  S tro n ­

n ic tw a  N a ro d o w e g o  z łagod ziły  

k arę  -wym ierzoną adw7okatow i Ja  

nuszow i R absk iem u , k tó ry  został 
zaw ieszon y  w  p ra w a c h  członka  

S tron n ic tw a  N a ro d o w e g o  za u -  

dzia ł w  g łośnym  kom erszu  A rc o -  

nii, k tóry  się o d b y ł p rzy  udz ia le  

m arsza łk a  Ś m ig łego  -  R ydza . Z a ­
w ieszen ie  cofn ięto i udzielono  ad  
w o k a to w i . R absk iem u  su ro w e j na  

gany .
D ru g i  zaw ieszon y  w  p raw a ch  

cz ło rek  z tych  sam ych  p rzyczyn  

ad w o k at S typu ik ow sk i, n ie  
w n ió s ł o d w o łan ia  i w sk u tek  tegc  

sankc ji dotychczas m u  nie cotnię  

to

I ł„ G a z e i a  P o l s k a
organem O. Z. N.

Z  dn iem  8 g ru d n ia  b . r  „ G a ­

zeta P o lsk a "  została na życzenie  

p łk . K oca naczelnym  organ em  

O Z N .

Z a k u p y  p r z e d ś w ią t e c z n e  —  t y lk o  u k u o c f tw  p o ls k ic h


